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p lanow ą gospodarkę, 
czynszow ych, przym u- 
szerokie ubezpieczenia

I i O M U N I  K A T

W obliczu h isto rycznych  przem ian, gdy w ażą się losy N arodu i P ań stw a  P o l­
skiego, niżej podpisane stro n n ic tw a  i o rgan izac je , w z g o d n y m  rozum ieniu  pogrzeb po­
litycznych i społecznych ludu  polskiego, powołuje do życia „C en tra lizac ję  Stronnictw  
D em okratycznych, S ocjalistycznych  i S yndykalistycznycli” .  ̂ . ,

W w alce o słuszne p raw a  n a ro d u  polskiego „C en tra lizac ja  S tronnictw  D em okra­
tycznych, S ocjalistycznych  i S yndykalistycznycli" będzie dążyć do rea liz ac ji p o s tu la ­
tów politycznych, społecznych i ekonom icznych n arzuconych  nam  przez dzieje jak o  
w ielkie zad an ia  h isto ryczne epoki b ieżącej.

4 T akim i p o stu la tam i są:
1) W olne i n iepodleg łe  P ań stw o  Polskie.
2) P rzebudow a u stro ju  społeczno-politycznego poprzez 

uspołecznienie kap ita łów , środków  produkcji,' w ym iany ,_ domów 
sową i na tychm iastow ą reform ę ro lną  bez odszkodow ania oraz 
społeczne w ram ach  polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. . . . .

Niżej podpisane s tro n n ic tw a  i o rgan izacje , w zyw ają w s z y s t k i e  inne  u g rupow a­
n ia  polityczne s to jące  n a  g runc ie  w ym ienionych postu latów  do p rzy s tąp ien ia  do „Uen- 
ra liz ac ji S tronnictw  D em okratycznych, Socjalistycznych  i Syndykalistycznycli .

. ' C en tralny  Kom itet Ludowy
C en tra lizac ji S tronnictw  D em okratycznych, Socjalistycznych  i Syndykalistycznycli. 

P a trio tyczny  li-ont Lewicy Polskiej: N aczelny K om itet Ludow y Z jednoczen ia
Zw iązek Syndykalistów  P olsk ich  S tronn ic tw  D em okratycznych  i Socjalistycznych. 
S tronnictw o Polsk iej D em okracji R obotnicza P a r t ia  P o lsk ich  Socjalistów

Socjaliści Ludowi „W olność" Po lsk ie  S tronnictw o D em okratyczne
P o lska  Ludow a A kcja  N iepodległościow a ■

Zgodnie z na jlep szą  tra d y c ją  n aszy ch  w alk  pow stańczych , w a lk a  o Polskę n ie ­
podległa n ierozerw aln ie  ‘złączona być m usi z wyzwoleniem  socjalnym  p ro le ta r ia tu  
um ysłow ego i fizycznego m ia s t i wsi. Z łączenie to  je s t n ak azem  dziejowym  zarow ni 
d la  dynam ik i nasze j po litycznej w alk i wyzwoleńczej, j a k  i rozsadzen ia  śc iany  dzie lą­
cej p ro le ta r ia t od n ap raw d ę  w olnej Ojczyzny. W szelkie  rozdzie lan ie  tych  spraw  i . 
jes t stanow isk iem  praw dziw ej jed n o śc i narodow ej, a le z a k ł a m a n y m  stanow isk iem  k las 
posiada jących , p rag n ący ch  jed n o ść  narodow ą zdyskontow ać w swoim w łasnym  m  c-
res ic  gospodarczym . . . .  , ,, , ło

Obecny ofic jalny  u k ład  polityczny nie pokryw ający  się z rea lnym  uk ładem  sit 
nowej Polski, k tó ry  w idocznie odw raca się, zarów no od u k ła d u  p a rty jn eg o  z la t  
1922—26 , jak  też od gorszego jeszcze okresu  san acy jn e j reak c ji, n ie  odpow iada wy- 
r. o gom odpow iedzialności po litycznej i społecznej za  p r z y s z ł o ś ć  n a ro d u  polskiego. 
U znając  rzad  polski w L ondynie, jak o  przedstaw icie lstw o  g w a ran tu jące  p raw no-po li­
ty c z n ą  ciąg łość trw a n ia  R zplitej, p row adzące n a szą  politykę n a  forum  św iatow ym , bo



tak sic złożyły w arunki wojenne, stwierdzamy, że organizacja w alki z okupacją, skąd 
kol wiek by płynęła i stanowienie o przyszłym ustro ju  społeczno-politycznym Polski, 
musi być dziełem czynników krajowych.

Oficjalne przedstawicielstwo krajowe w postaci tak  zwanej Krajowej Reprezen­
tacji Politycznej, obecnie przemianowanej n a  Radę Jedności Narodowej je s t 'd o tą d  wy­
łącznie wyrazem albo odchodzącego w dal układu „tradycyjnego", albo reakcyjnego, 
lub takiego, które dawno już swe hasła  wyzwolenia socjalnego przenegocjował w opor­
tunizmie politycznym i życiowym. Bliskim wydaje się nam  również moment, w p rak­
tyce już istniejący, połączenia tego ukiadu z układem sanacyjnym, do niedaw na przez 
Krajową Reprezentację Polityczną przyrównanym do okupacji. Jest to zresztą zrozu­
miałe, gdyż czynniki zachowawcze m ają natu ra lną  tendencję do jedności w działaniu, 
mimo mniej ważnych różnic historycznych i nienawiści koteryjnych.

Taki stan  rzeczy grozi rozdwojeniem jedności wysiłku narodowego, który jest 
tylko na ustach, a nie w czynie stronnictw  reakcyjnych. Ażeby temu zapobiec polska 
lewica społeczna ma obowiązek walki i pracy o stworzenie jedności narodowej, wol­
nej nie tylko od wpływów, lecz i od rodzimej reakcji.

Jedność wysiłku powstańczego w dziedzinie zbrojnej musi mieć również za pod­
stawę dem okratyzację sił zbrojnych na podłożu chłopskim i robotniczym.

Jedność Polski to jedność chłopska, robotnicza-i inteligencji pracującej.
Tworząc Centralny Komitet Ludowy otwieramy, na oścież drzwi dla wszystkich 

tych, dla których jednolity front robotniczy, jednolity front chłopów i inteligencji p ra ­
cującej nie jest frazesem partyjnym  i demagogicznym, ale nakazom patriotycznym, 
warunkiem życia i rozwoju Polski.

Nie ogłaszając w momencie zaw iązania się deklaracji politycznej stwierdzamy, 
że mimo różnic programowych dzielących poszczególne nasze ugrupowania, rządzić 
się będziemy następującym i prawdami:

‘ 1) że niepodległość i suwerenność Polski jest naszym punktom wyjściowym,
2) że granice Polski na zachodzie winny być poszerzone o etniczne i gospodar­

czo ku nam  ciążące ziemie nasze,
3) że punktem wyjściowym w naszym  sporze granicznym  z Rosją w inna być 

g ran ica  z 1839 poku,
4) że winniśmy się w iązać z narodam i Europy środkowo-wschodniej węzłami 

dobrowolną] unii lub federacji i w tym wypadku powinniśmy przejść do porządku 
dziennego nad sporami z tymi narodam i, z którymi nas w iązała historią,

5) że pragniem y z Rosją dobrych stosunków politycznych i gospodarczych pod 
warunkiem  pełnej naszej suwerenności w stosunku do niej,

6) że federacje wolnych ludów środkowej Europy uważamy za wstęp do Stanów 
Zjednoczonych Europy, wyjąwszy niemców, przynajmniej do tej pory, póki nie [doro 
śnie pokolenie raz na zawsze w yrzekające sly podpalania Europy i św iata.

7) że dążymy do Polski bezklasowej, Polski ludowej, do ustro ju  republikańskie­
go z ducha i tA ści,

8) że za podstawowe człony państw a uznajemy na wszystkich szczeblach: gm in­
nym, powiatowym i wojewódzkim, trojaki samorząd — gospodarczy i pracy, k u ltu ra l­
ny i terytorialny,.

9) że nie może być przeciwieństwa między społeczeństwem i państwem, prze­
ciwnie — państwo jest tylko formą organizujące i realizującą cele społeczne.

10) że do tej prawdy dostosowuje się cały ustrój Rzeczypospolitej,
11) że wszystkie środki produkcji winny być uspołecznione, z wyjątkiem  tych, 

W' których sam a praca, a n ie  fak t posiadania daje źródło utrzym ania,
12) że w inna być przeprowadzona reforma rolna bez odszkodowania i w inna 

być zatrzym ana indywidualna gospodarka chłonska, jednak  związana w syndykaty 
wiejskie dla wykonywania tych funkcji gospodarczych, które przechodzą możność 
indywidualnej gospodarki,

13) że handel prywatny winien być zniesiony, a zaprowadzona wymiana spo­
łeczna, i że handel zagraniczny winien być lunkeją uspołecznionej Rzplitej,

11) że znosi się pracę najem ną na wsi i :v mieście i zależność gospodarczą 
człowieka od człowieka,



15) 7,o musi być wprowadzona 10-lefcnia przymusowa bezpłatna szkoła w y c h ó w  ,u 
• jąca dziecko nie w religii zysku osobistego jednostki, ale w nakazie pracy dla dobra

zespołu^ ^  człowiel{ Wjni011 pracować, a w potrzebie ginąć dla zbiorowiska, ale musi
mieć autonomię swego rozwoju wewnętrznego, _

17) że wierzenia religijne zostawia się niczym nie skrępowanej woli jednostki, 
lecz, że wierzenia te nie mają żadnego wyrazu w wychowaniu publicznym i urządze­
niach publicznych,

18) że armia jest tylko częścią stale uzbrojonego narodu, który cały brom - swej
niepodległości i wolności.

Powołując się na najlepsze momenty historyczne w naszych walkach wyzwo­
leńczych, stwierdzamy, że- od konfederacji Barskiej aż po rok 102 1 nasza ppężnosc 
niepodległościowa rosła w miarę organicznego scalania się walki o niepodległość 
i wolność z walką o świt socjalny narodu. Jednak scalanie to dotąd nigdy me było 
zupełne, a zobowiązania socjalne nie wynetnione. W tej ostatniej zwycięskiej walce 
lud pracujący wsi i miast położy temu kres.

Dlatego też wzywamy polskie masy ludowe do moralnego i czynnego poparcia 
nasżej walki o wolna polska Rzeczpospolitą Lu Iową, w szczególności zas zwracamy 
sic z apelem zo świadomych działaczy robotniczych .i chłopskich, aby przeciwstawia­
jąc się obcym agenturom, stanęli przy nas ramię przy ramieniu. Ludowe postulaty 
Z. S. P„ Patriotycznego Frontu Lewicy Polskiej, wreszcie C. K. L, muszą być zreali­
zowane w imię ohowiązku walki wyzwoleńczej, w imię wielkich zadań narodowych 
oczekujących realizacji.

ODEZWA PRZECIWKO „KRANOWA"
Krajowa Reprezentacja Polityczna, obecnie przemianowana na Radę Jedność 

Narodowej, wydała odezwę’pod którą podpisało się szereg ugrupowań polskich.
Treść odezwy piętnująca praktyki P. P. R. i wytworzenie przez nią tak zwanej 

Krajowej Radv Narodowej, jako właściwego ośrodka reprezentacji krajowej pod egidą 
Rosji — jest słuszna. Naszemu stosunkowi dó P. P. R. dawaliśmy wyraz od lat paru 
i nie potrzebujemy do tęgo wracać. W tej oliwili podnieść chcemy rzecz inną. Ode­
zwa miała n a ’ celu wykazanie jednolitego, frontu polskiego w stosunku do machinacyj 
P. P. R. W rzeczywistości chodziło i o inną sprawę z dziedziny polityki wewnętrznej. 
Wszystkie ugrupowania podpisane są w porządku alfabetycznym, a podpisane pou 
stronnictwami wchodzącymi v  skład tak zwanej Krajowej Reprezentacją Politycznej, 
których tytuły widnieją na czele po za porządkiem alfabetycznym. Takim układem 
chciało się uzyskać atut na zewnątrz i na wewnątrz, że podpisane w porządku alfa­
betycznym inne ugrupowania podporządkowują się tak zwanej „grubej czwórce", lo 
już przestaje być aktem ogóluo-narodowym, o którym się pięknie mówi w odezwie, 
a staje się poparciem dla osobliwego czwórfaszystowskiogo układu. Dlatego też pod 
odezwą nie ma podpisu stronnictw lewacy polskiej, a nawrnt nie tylko z lewicy. Wsrod 
podpisów oprócz stronnictw „grubej czwórki", widzimy _ podpisy czterech ugrupowam 
sanacyjnych, czterech ugrupowań będących odpryskami endecji, reszta—organizacje 
nieznane. Są i dwa podpisy, które nas zdziwiły. Czyżby „emska" depesza Bismarka? 
Poza tym W. N. R. podpisany jest dwa razy (Gwardia W. R. N.). .. 1 . ..

Albo rybka, albo pipka! Albo robi się naprawdę próbę konsolidacji opinii pu­
blicznej na dany temat, albo „tricki" partyjne.

SPRAWĄ GRANIC POSTULATEM ŚWIATA PRACA'
Jednym z najważniejszych zagadnień chwili obecnej jest sprawa naszych gra" 

nic wschodnich. Sprawa ta będąca przedmiotem dyplomatycznych zabiegów, grożąca 
nieomal poróżnieniem wewnętrznym między aliantami jest wygrywana przez różne 
środowiska polityczno rlla celów często odbiegających od istotnej treści^ problemu. 
Na terenie międzynarodowym sprawa granic wschodnich Rzeczypospolitej jest z jed­
nej strony traktowana jako kamień probierczy moralności anglosasów, tycli wszyst­
kich zasad jakłe anglosasi głoszą w dobie toczącej sio wojny, z drugiej zas strony

S



sią je  się ona spraw dzianem  czystości „dem okratycznych  in tencji w alczązego Zw iązku 
R adzieckiego, k tó ry  z dziw ną uporczyw ością u n ik a  w ytw orzenia  ta k ic h  w arunków , 
w k tó rych  zagadn ien ie  g ran ic  m ogłoby być zała tw ione, k u  zadow aleniu  obu -powa- 
śnionych stron.

Je s t rzeczą w tych  w aru n k ach  zrozum iałą, że opinia po lska w swej olbrzymiej 
w iększości podtrzym uje w zasadz ie  stanow isko  em igracy jnego  rządu , jed ak ż e  sposób 
uzasadn ien ia  naszych  narodow ych żąd ań  je s t w te j spraw ie bardzo  różny. Z w yjątk iem  
PPR, k tó ry  bez reszty  podporządkow uje się każdorazow ym  żądan iom  ZSRR, s ta n o ­
wisko w szystk ich  ugrupow ań  politycznych nie w idzi u zasad n ien ia  w n a rzu can y ch  
nam  zm ianach , przyczyni motywy tak ie j postaw y bynajm nie j n ie  w y n ik a ją  z t . zw. 
„im perializm u".

Z agadnien ie  kresów  w schodnich i p o s tu la t p o zo stan ia  ich  w g ra n ic a c h  p a ń ­
s tw a  przyszłego polskiego n a rzu ca  się niety lko  z p u n k tu  obronności w idzen ia , t r a ­
dycji, k u ltu ry , h is to rii itp ., a le n a rzu ca  się przede w szystk im  jak o  dem okratyczny 
p o stu la t św ia ta  p racy , d la  k tó rego  przyszła  rzeczyw istość m usi stworzyć odpow iednie 
w aru n k i bytu . W arunk i te , k tó re  z p u n k tu  w idzenia gospodarczego oceniane m ogą 
być różnie, z p u n k tu  w idzenia społecznych interesów ' św ia ta  p racy  n a k a z u ją  tw ardo  
stać  n a  s traży  m ożliwości, życia w przyszłym  państw ie  społecznym .

N aród polski, k tó ry  posiada  najw yższy  przy rost n a tu ra ln y  w  Europie, m usi 
mieć ta k ie  możliwości, aby n a ra s ta ją c a  ilość ludności m iała  możność p racy  i k u ltu ­
ra lnego  rozw oju W' ram ach  wdąsnego państw a. Poniew aż g ęsto ść  za lu d n ien ia  w P o l­
sce. z w y jątk iem  w łaśnie w ojewództw  w schodnich, w skazyw ała  (w naszych  w aru n k ach  
gospodarczych) n a  przeludnienie k ra ju , przeto  zw iększający  się n a d m ia r ludności, 
k tó rego  n ie  p o tra fią  szybko w chłonąć m ia s ta  i odbudow ujący się przem ysł m usi mieć 
tereny , n a  k tó rych  znajdzie  m ożliwości p racy . W ielk ie  obszary ziem skie kresów  
w schodnich stanow ią reżerw ę ziemi d la  przyszłej reform y rolnej i stw orzą podstaw y 
pod osadnictw o m ałorolnych i bezrolnych. Słabo rozbudow ane i n ieliczne m iasta  
w schodu Polski s ta n ą  otw orem  d la  rzem ieśln ika  i ro bo tn ika  i spółdzielcy. O statn ie 
la ta  przedw ojennego okresu  w ykazały , że dzieło oribudowy i zagospodarow an ia  ziem 
w schodnich Rzeezypospolitęj, je s t naszym  dziejowym nakazem . T ereny  te będące 
przedm iotem  wiekowych sporów w epoce gospodark i rosy jsk iej leżały odłogiem  ta k  
ja k  i wiele innych  olbrzym ich przestrzen i zn a jd u jący ch  się pod w ładztw em  przed ty m  
carsk ie j, a  dziś sow ieckiej b iu rok rac ji. To też k iedy dzis ia j Zw iązek R adziecki w ysu- 
w a swoje p re ten sje  do tych  ziem, m usim y stw ierdzić, że z jed n e j strony  ja k o  rzekom y 
obrońca dem okratycznych  frazesów  zapom m a rów nie o dem okratycznych  p raw ach  do 
rozw oju n arodu  polskiego, a  z d rug iej strony  u b ie ra ją c  się w togę obrońcy u c iśn io ­
nego p ro le ta ria tu , zbyt łatw o w pada w faszystow sko-im perialistyczną m an ierę .

W alk a  o postu la ty  św ia ta  p racy  w iąże się ściśle z w a lk ą  o p raw a  do n a ro d o ­
wego rozw oju i narodow ej mocy. P aństw o  społeczno, k tó re  m usi być tw orem  w łasnej 
narodow ej w oli i siły i m usi realizow ać nieodzow ny w arunek  jak im  je s t pćawo i obo- 
w iązek p racy  nie może zrzec się terenów  do spełn ien ia  tego w rau n k u  koniecznych. 
P aństw o ta k ie  m usi1 od pierw szej chw ili swego is tn ien ia  mieć możność zadośćuczynie­
n ia  ku ltu ra ln y m  i gospodarczym  potrzebom  ludności. Z tych  to w zględów sprawrn k re ­
sów w 'schodnich je s t sp raw ą obchodzącą przede w szystk im  św ia t p racy .

ZAWIADOMIENIE
W końcu g ru d n ia  ub. r. o rgan  Polskiej P a rtii R obotniczej „ try b u n a  W olności" 

o g łasza jąc  „M anifest" w spraw ie pow ołania do życia K rajow ej R ady N arodow ej stw ier­
dził, że m iędzy P.P.R. a  o rg an izac ją  Syndykalistów  Polskich toczą się rozm owy n a  
tem a t p rzystąp ien ia  Syndykalistów  . Polskich  do tw orzonej kom unistycznej K rajow ej 
R ady N arodow ej1.

Związek Syndykalistów  Polsk ich  zw rócił się do n a s  z p rośbą o podan ie  do w ia­
domości publicznej, że: 1) n iep raw dą jest, jak o b y  Z.S.P. porozum iew ał się politycznie 
z P.P.R., a  tym bardziej w spraw ie K rajow ej Rarly Narodowej, 2) p raw dą je s t, że P.P.R. 
stw ierdziła  oficjalnie, że ze strony  „T rybuny W olności" zasz ła  „n iep rzy jem na pom ył­
k a"  i że w zm iankę tę w najbliższym  num erze „T rybuny  W olności" odw oła, 3) p raw dą 
jest, że P.P.R. tego przyrzeczenia nie dotrzym ała.
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